
ślę przeto, iześ sam z całego woyska śmiał się prawym  mężem oka

zać. Lizym achu! (odpow iedział) gdy iestem w tey porze, która mę

stwa i wspaniałości um ysłu w yciąga, iestem w  stanie właściwym  spo

sobowi myślenia moiego. G dyb y mnie Bogowie w pieszczotach ro- 

skoszy trzym ać byli chcieli, nadaremnie m iałbym  wspaniałą duszę. 

■Korzystać z tego co zm ysły daią, gd yb y b y ło  celem człow ieka, B o

gowie doskonalsze w  nim nad swoy zamiar w ydaliby dzieło. N ie przeto 

ia tak m ów ię, iżbym  b y ł nieczułym , gdyś przyszedł uradowało się ser

ce moie z mężnego twoiego postępku, ale zaklinam cię na m iłość 

B ogow , zaprzestań mnie odwiedzać; niech ia sam z przeciwnym  lo

sem w alczę, niechciey byd ź dla mnie okrutnym , iżbyś go twoim 

nieszczęściem powiększył. Co dzień będę ciebie odwiedzał (rze

k łe m ,) gd yb y  cię cnotliwi opuścili rozum iałby Alexander, iż iesteś 

w inow aycą; m oże on się i zw ać i byd ź w  innych rzeczach wszystko- 

m ogącym , ale nicdokaże tego, iżbym la dla boiaźni opuścił przyja

ciela.
G dym  potym  przyszedł do niego, rzekł: S ł u c h a y  c o c  p o -

-w iem , B o g o w i e  r a c z y l i  m n i e  p o c i e s z y ć  i o d t ą d  c z u i e ,  i ż  
o k r o p n o ś ć  s t a n u  m o i e g o  z m n i e y s z o n a  iest .  W i d z i a ł e m  

-we ś n i e  R z ą d c ę  B o g o w ,  s t a ł e ś  p r z y  n i m  w  k o r o n i e ,  m a 

j ą c  b e r ł o  w  r ę k u ,  w s k a z a ł  na  c i ę  i r z e k ł  d o  m n i e :  t e n  

. b ę d z i e ,  s z c z ę ś c i a  t w o i e g o  s p r a w c ą .  W z r u s z o n y  t a k o 

w y m  w i d o k i e m  p o r w a ł e m  s i ę  z e  s nu  i w z n i ó s ł s z y  d o  

n i e b a  r ę c e ,  k t ó r e  m i  z o s t a w i o n o ,  z a w o ł a ł e m :  J o w i s z u !  

i e z l i  L i z y n i a c h  m a  b y d ź  k r ó l e m  n i e c h  z n i m  p a n u i e  

s p r a w i e d l i w o ś ć .  B ę d z i e s z  k r ó l e m  L i z y m a c h u ;  w i e r z  

m i ł e m u  B o g o m ,  b o  c i e r p i  d l a  c n o t y .

D ow iedział się Alexander o tym , iżem ia Kalistena odw iedzał, 

i oawszy się uwieść niepoham ow anej ząpalczywości sw oiey, gdym
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